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k u a it 6 w.
D/ielo pod tytułom D y k r y o n a r z  b i ­

b l i j n y  Tom IV. i ostatni opuściło pr.ts- 
sę d rukarską ,  Szanowni prenumeratorówie ra ­
czą się zgłosić po odbiór do Księgarni wydawcy.

W iadom ości zagraniczne.

—  W arszaw a  19 Sierpnia. — 
W yciąg  z ogólnego rysu d zia ła ń  W ła d z  

R ządow ych K ró lestw a  Polskiego w r. 1841. 
(Dalszy ciąg.) —Z wyznaczouych w  tym roku 
ua utrzymanie więźni r. sr. 190 ,700 , wydano 
rub. sr. 183,014, pozostało więc na rok 1842 
r. sr. 7 ,086. — W domach przytułku utrzymy­
wano 1931 głów, z tych ubyło 1473. pozosta­
ło 458 głów .—  W yznanie rzymsko katolickie, 
Liczba ogólna duchowieństwa świeckiego była; 
2271 osób ,  w  klasztorach męzkich 16U5, żeń­
skich 379. Alumnów znajdowąło się w Aka­
demii Duchownej 34, w  11 Setninarya-ch dye- 
cezyalnycb 318. — Ukończono bndowę jednego 
nowego kościoła w  Grabowie i 14 różnych re- 
stauracyj za r .  sr. 81 ,849 . Rozpoczęto budo­
w ę kościoła dla parafii Wolskiej w W arszawie,  
z funduszu r. sr .  22 ,500  przez N. Pana wy­
znaczonego , i ofiarowanych 30,000 r. sr. przez  
Ś. p. Hrabinę Klementynę Małachowską. Mię­
dzy iunemi ogólnemi rozporządzeniami, poleco­
no aby popisowi nie ukrywali się pod pozorem 
nowieyalu w klasztorach lub Alumnów w  Se- 
minaryach, tudzież zabroniono przedstawiać na 
wakujące benefieya takich duchow nych , którzy 
posiadają ju ż  probostwa, lub są kanonikami 
przy  katedrach lub kollegialacb. W  ogólnej lu­

dności Królestwa było w roku 1841 w yznaw ­
ców religii rzymsko-katolickiej 3 ,568,483. — 
W yznania grecko rossyjskie i grecĄo-unickie. 
W  miejsce dotychczasowego Zarządu W a rsza w ­
skiego ustanowiony został w roku 1841, z woli 
N a jw y ższe j ,  W arszawski Prawosławny Konsy- 
siorz. — Wykończono budowę kościoła na smę- 
larzu Wolskim W'raz z plebanią. Duchownych 
i sług cerkiewnych było 74. Zakładów nauko­
wych 2, nauczycieli 6, uczących sie 37. P rzy­
ję ło  wiarę grecko roesyjską osób 409 .— Ducho- 
wuych grecko-unickich było 227, zakonników 
30. W seminarymn dyecezaluem znajdowało 
się: nauczycieli 6, uczniów 27. Skład dyece- 
zy i ,  dekanatów i paralij był ten sam ja k  w r.
1840. Ludność obu tych wyznań wynosiła 
236 ,376  dusz.—  W yzn an ie ewangielickie i  in­
ne. W  składzie konsy«torza jeneralnego nie 
zaszła żadną zmiana. Duchownych było 43, 
Kollegiów kościelnych przybyło 7, kandydatów 
na piiśfórów 24 Ukotitzono budowę trzech ko­
ściołów i zatwierdzono różne restauraeye na 
summę r. s r  1888- Ludność wyznania Augs­
burskiego wynosiła dusz 238,203 innych zaś 
wyznań do 8629 dusz . - Ż y d z i .  Dozwolono ży ­
dom budować dwie bóżnice m urow ane ,  i zre- 
slaurowano trzy  bóżnice , 2  szko ły ,  1 szpital 
i 1 dom dla rabina. Ludność żydowska w yno­
siła 494,921 d u s z .— M ahometanie. W  tych, 
w  ciągu roku 1841 żadne nie zaszły zmiany. 
II. W y d z i a ł  O ś w i e c e n i a .  W  spraw ozda­
niu ministerstwa Oświecenia narodowego za r .
1841, złoźonem Jego Cesarsko Królewskiej Mo­
ści i podanem do wiadomości powszechnej, ob­
ję te  są szczegółowe wiadomości o stanie Zakła­
dów Naukowych Okręgu Naukowego W a rsz a w ­
skiego. -  Przyjęto za stałą za sadę ,  ażeby kan­
dydaci rodern z Królestwa, kończący kursa na ­
uk w Uniwersytetach rossyjskich , przeznaczani 
. ^ l i  na uanczycieli przed iunemi kandydatami
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do Gimnazyów tegoż ok ręgu ; gdyby zaś dla 
nich miejsca nie by ło ,  do szkól Powiatowych 
z obowiązkiem przei.^sienią ich przy  pierwszej 
sposobności do gimnazyów. — Niektóre z książek 
naukowych w Cesarstwie używ anych , zaprowa- 
dzone ju ż  zostały w zakładach naukowych Kró­
les tw a,  w celu zaś zaprowadzenia i innych te­
go rodzaju dzieł, stosowne przedsięwzięto środ­
ki. Co do postępu uczni w ję zy k u  rossyjskim, 
Zwierzchnia Władza Okręgu Naukowego ode­
zwami swemi objawiła zupełne zadowolenie. 
Rada wychowania publicznego przekonała się o 
ulepszeniu sianu zakładów naukowych pod w zg lę ­
dem fizycznym, moralnym i naukowym. Z a­
twierdzona przez N. Pana nowa organizacya 
S /kó ł  Okręgu Naukowego W arszaw s .,  wpro­
wadzoną została w w ykonanie ,  a zastosowane 
do niej rozporządzenia ministerstwa i miejsco­
wej W ładzy pr/elożnnpj dopełniły i ustaliły s y ­
stem edukacyi młodzieży, która najpomyślniej­
sze obiecuje skutki.— Na utrzymanie Okręgu Na­
ukowego Warszawskiego Ludżelein Królestwa 
oznaczono r .  sr. 380 .637 , z której i o  summy 
oszczędzono w r. 1841 r. sr. 2 9 ,4 7 0 .— Organi­
zacya w ew nętrzna Instytutu Alexandryjskiego 
Wychowania Panien uzupełnioną została przez 
otworzenie oddzielnej rady .  k 'óra zarząd one- 
goż sprawuje. Instytut Alexandryjski wycho­
wania panien liczvł w  roku 1841 professorów 
i uczących u-ób 41, uczennic 131, z których 
na koszcie Jego Ce«. Mości i Cesarskiej fau.ilii 
12, na koszcie Namiestnika Królestwa 2, na 
koszcie Skarbowym 50, na koszcie miasta W a r ­
szaw y 8 ,  na własnym koszcie 46, Exlernów 
14. — W  ciągu roku 1841 W ydział Cenzury 
p rze jrzał i dozwolił drukować rękopismów 296, 
tudzież prze jrza ł  sprowadzonych z zagranicy 
tomów 34 648, z których dozwolono sprzeda­
wać 34,143. — Komitet Cenzury hebrajskiej p zej- 
rza ł 8  rękopismów i 12 rozmajlych dziel, z któ­
rych zabronił drukować i sprzedawać dzieł 4.

( I). c. n )
W ielcy artyści stają się coraz rzadą/emi; 

za to pouinużyła się liczba drobnych wirtuozów, 
którzy są prawdziwemi tnałemi ludźmi do wiel­
kich interesów, czyli do wielkiego zaintereso­
wania Publiczności. Jednym z tych lilipu< kich 
pigmeów muzycznych je s t  4ro-letni L y k  Lewr- 
kowicz Lotto, zamieszkały na rogu ulic Zielnej 
i Sto-Krzyzkiej pod Niem 1330 w domu Ma- 
hońbauma. D/.ie‘ię to odgrywa mazurki,  w 1- 
c e ,  kon tredause , jedynie z słuchu, bez żadnej 
nauki,  tak bystre i dokladue ma pojęcie W ar-  
to b y , aby kto z zamożnych protektorów talen­
t u , zajął s<ę wykształceniem lego muzycznego 
fenomenu; kto w ie ,  może to stabe dziecię na 
dzielnego wyrośnie artystę.

— Z  P r  tor gbur g it. —
Za chwalebne odznaczenie się w bitwach z 

gó ra lam i, ozdohieti zostali orderem wojskowym 
i  Jerzego  kl 4 pułkownik lir Benkendorf; ka­
pitan x ź ę  Melikow; jenera ł  major x ź ę  Alexan- 
d e r  Heski; pułkownik x ż ę  Barjalyński; poruczuik

x ź ę  Alex. Eristow; sztabs kapitan xźę  Jlja Or- 
beliao

— P.'ussy. —
0  przybyciu królowej angielskiej do prowin- 

cyi Nad-Reńskiej donosi A l/g . Preus. Zeilung  
następujące szczegóły: » Dnia 11 sierpnia przed 
południem Król Juić pruski w  towarzystw ie xię- 
cia Prusk iego , xiążąt Fryderyka i Alexandra, 
w raz  z św itą ,  w  której znajdowali się mini­
strowie Slolberg i Bodelschwiug oraz jenera ło ­
wie Pfuel i N eum an , udał się z Akwisgranu do 
niedaleko od granicy belgijskiej leżącego dwor­
ca reń-kiej kole' żelaznej , gdzie zastał władze 
cyw ilne ,  duchowne i w ojskow e, oraz pew ną 
liczbę biało ubranych dziewic Akwisgrańskich, 
oczekujących na przybycie królowej angielskiej. 
Około godziny 2  wystrzały z moździerzy zwia­
stowały zbliżanie się orszaku uroczystego i w 
kilka minut polein powitał Monarcha nasz kró- 
lowę angielską na dworcu kolei że laznej,  któ­
ry ozdobiony wieńcami z liści i chorągwiami 
pruskiemi, angielskiemi i baw arsk iem i,  praw ­
dziwie wzniosły przedstawiał widok. Monar­
cha wprowadził dostojnych gości do sali gdzie 
zgromadzone dziewice powitały królowę W . 
Brytanii pieśnią uroczystą, której ozdobny exem- 
parz królowa p rz y ją ć  raczyła.

—  BruxeUu  11 Sierpnia. —
Dziś o godzinie 11 rano ,  jak  donoszą z Liit- 

tich , królowa i x iążę  Albrecht w  towarzystwie 
królestwa belgijskich przybyli do tamecznej sla- 
cyi kolei że la zn e j , przyozdobionej w chorągwie 
angielskie i hetg.jskie, i po kilku minutowym ’od- 
poczyuku udali się w dalszą podróż do Niemiec.

—  P aryż  11 Sierpnia. —
Królewna Klementyna , małżonka xcia Au­

gusta Sasko Kuburgskiego Gntha, powita wczo­
raj przed południem w  zamku Eu xięcia.

Zjazd xslw a Nemours z królową hiszpań­
ską nastąpi między 26 i 30  b. m. X ięstwo u- 
dadzą się w  tym celu przez wyższe Pyrenee 
do Panipelooy.

W  zaniku Wersalskim ma być teraz u rzą­
dzona sala., w której pomieszczone będą por­
trety ws/.\s<kirh panujących monarchów i p re ­
zydentów rzecz ̂ pospolitych.

— Londyn  8  Sierpnia. —
Parlament angielski został d ś osobiście przez

królowę odroczony. Z powodu postanownnej 
na dziś podróży królowej na ląd siał , uroczy­
stość odbyła się wcześniej niż zwykle. Zaraz  
po god. 1 udała się królowa do  izby wyższej 
i od rz i ta la  mowę tronową

Królowa i x iążę  Albrecht z osobami do św i­
ty należącpnii, odpłynęli dziś o godzinie 6 z 
Woolwich na jachcie IViktorya i  A lbrecht do 
Antwerpii ,  gdzie ju tro  o godz, '6  wieczór sta­
nąć mają. Tu krolowa przenocuje w jachcie, 
a nazajutrz o godz. 9  rano uda się na kolei 
żelaznej w dalszą podroż do Akwisgranu

Donieśliśmy o nocnem puszczeniu się halo­
nem pana Green , które o północy spuścił się 
w hrabstwie Essex. Ciekawe jego  opowiadanie 
tej podróży jes t  następujące:
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»To wzniesienie się— móv p. G reen— by­
ło jednem z najbardziej in teresującycn, j a k i t  
przedsięwziąłem w mojem życiu. Londyn z 
swenii licznemi ogniskami gazoweini, ,akby pły­
wający w morzu św ia tła ,  przedstawiał zachwy­
cającą scenę,; móglcm w yraźnie  słyszyć w zna­
cznej bardzo wysokości okrzyki radości tłumów 
obecnych przy  moim ndje,ździe powietrznym. 
Zdawało mi się jakobym uniesiony był do inne­
go św ia ta ,  i trudno byłoby mi opisać co się 
działo we mnie. Odbywając tak żeglugę uapo- 
w ietrzuą przez niejaki c z a s ,  wzniósłszy się prze­
szło na 5UU0 stóp w  g ó rę ,  pomyślałem o po­
wrocie na ziemię- Nie mogąc rozpoznać miej­
scowości,  musiałem użyć pewnej oslroźuości,  
aby. się nie zawiesić ua drzewach. W yprow a­
dzony byłem z kłopotu, posłyszawszy głosy 
podemną. Zawołałem natychmiast: » Hola pano­
wie! gdzie jestem? Trudno sobie wystawić po- 
dziwienie tych ,  którzy nic nie w iedząc ,  usły­
szeli nagle glos z nieba. Nie odbierając ża- 
dnei odpowiedzi, powtórzyłem to samo zapy­
ta n ie ,  na które odpowiedziano nakouiec głosem 
bojażliwym.- » Wszelki duch Paua Boga chwali! 
Ale kto jesteś co do nns przemawiasz?«—» I ja  
go  chwalę i— odpowiedziałem dodając: Jestem 
G re e n ,  przybywam z balonem z Londynu « Na 
ziemi znajdujący się wybuchli radosnym uśmie­
chem po swem przelękiiieiiiu, mówiąc: »Jeżeli 
tylko o to idz ie ,  spuszczaj się pan cc prędzej, 
miejsce je s t  dogodne.« Nie dałem sobie dwa 
razy m ów ić,  i zostałem przyjęty w sposób naj­
serdeczniejszy przez pp. Hogg i Smythe. « 

Dowiadujemy s ię ,  Że na prośbę wielu zna- 
komii.cb osób Londynu , p. Green przedsięweź- 
mie drugą uocną podróż ua przyszły tydzień.

— M a d ry t  4  Sierpnia. —
Gazeta Madrycka ogłaszs. dziś- postanowie­

nie królew skie ,  rozwiązujące teraźniejszy S e­
nat. Artykuł 2gi zawiadomia, źe  rada mini­
strów przystąpi natychmiast do przedstawienia 
królowej tych o sób , które stosownie du ustawy 
tw orzyć mają nowy Seuat

Losowanie rek ru tów  dla armii odbyło się 
wczoraj w największym porządku.

Sąd wojenny w Maladze skazał i  uczestni­
ków tamecznego ostatniego powstania, 2ch sier­
żantów  ua śmierć, kilko obywatel na galery, 
a innych oskarżonych na mniejszą lub dłuższą 
k arę  więzienia

W edług  nadeszłycb fu wiadomości, królo­
wa przyjmowaiia jes t  w prowincyach Baskijskich 
Z  w-elkim zapa łem , tak przez lud ,  ja k  i przez 
wojsko.

—  K onstantynopol 30  L ipca . —  
Minister spraw zagrauiczuych , Szekib Efeu- 

di otrzym ał rozkaz od su łtana ,  aby się udał do 
S v ry i ,  dla wprowadzenia w wykonanie środ­
ków postanowionych przez Porlę w po rozu­
mieniu z reprezentantami wielkich mocarstw.

Z Bejrutu piszą pod dniem 12 bpea. »Za- 
wiesze.ue broni je s t  w prawdzie z a w ar te ,  ale 
tak  cbrześciauie ja k  i Druzowie stoją jeszcze

ciągle pod bronią i zajmują niektóre warowne 
punkta. Kommissya złożona z naczelników rh rz e -  
śeiańskieh i druzyjskich uiworzyla się w Bejru­
cie pod przewodnictwem Paszy dla załatwienia 
wzajemnych nieporozumień , i oczekuje jeszcze 
prócz tego na chrześciańskiego Kajmakana Emi­
ra Haidar aby się z mm porozumieć. Zresztą 
panujące w  górach usposobienie umysłów inałą 
przedstawia rękojmię dalszego utrzymania spo- 
kojności. Nędza rodzin, które pouciekały z 
g ó r ,  wzrasta z dniem każdym ; błąkają się one 
bez żywności i bez przytułku po kraju i mała 
j  :st nadzieja ulżenia krzyczącej uiedoli. Gościń­
ce publiczne są niebezpieczne;'  w ew nątrz  pu­
stoszą Beduiui, a nawet na pobrzeżacb napady 
rozbójnicze są powszedniemi. Skutkiem roz­
ruchów i suszy v.iełu Syryjczyków wynosi się 
do Egip tu ,  a jeże li  do lego żniwa niepomyślne 
w y p adną ,  wycbodźtwo lo je szcze  się bardziej 
wzm oże.

— Od gran icy  Bosnii 1 Sierpnia . —
Oczekują codzień w Bośnii Seraskiera Re- 

szyda Paszy na czele wojska. Jestlo len s - a  
je n e r a ł ,  który przytłumił powstanie w Jakowie. 
Mów-ą, że nim wkroczy do Bośuii, zatrzyma 
się niejaki czas w H ercogowinie, dla uskute­
cznienia zaciągu wojska, i usunięcia te raźn ie j­
szego Ali Paszy Riswanbegowicz, który od lat 
8  nic chciał się stosować du rozporządzeń f o r ­
ty , która go odwołała z jego urzędowania. W e ­
dług wszelkiego podobieństw a, Pasza len .do­
browolnie nie ulegnie, od niejakiego bowiem 
czasu przybrał wojenną postaw ę. Zaopatrzyć 
kazał cytadelę Stolarz w  żywność i anmnicyę, 
gdzie ,  ja k  się domyślają , chce si? zaniknąć z 
sweini s tronnikami, i tam w razie niepomyśl­
nym bronić się do upadłego. Byłoby to wiel­
kim szczęściem dla k r a ju , gdyby został uwol­
nionym od tego W e zy ra .  - Ale najpewniej nic 
z tego nie będzie. Riswanbegowicz jest zby t 
przebiegły, aby liie znalazł środków zaklęcia 
tej burzy. Jakoż poczynił on ju ż  przygotow-a 
nia w tym względzie: ma on w zapasie kilka 
dużych worków z cekinami, wiedząc dobrze, 
źe  mity brzęk tego kruszcu zdoła ułagodzić na j­
dzikszego lwa tureckiego. Zdaje się przeto, 
źe  może nie przyjdzie ao walki. Można być 
pew nym , że częśc tego złota przejdzie do rąk 
Serask ie ra ,  i rze czy  pozostaną przy dawnym 
stanie.

—  A lexan drya  23 L ipca . —
Mehmed Ali przestał pogorzelcom Smyrneń- 

skim 18.000 lal.
X ź ę  Montpensier otrzymał w Kairze od Ibra- 

bima Paszy w podarnnku kosztowne fajki i roz- 
majte rzadkie osobliwo»ci. Godnem je s t  uw a­
g i .  że królewicz leu w  ga wuym meczecie Ka­
ru przyjmowany by przez Szeicna tu Islam 
Muftycb i najzuajcoc itszych Ulemów, i w sa­
mej św'ia>yni częstowany był kaw% i sorbetem.
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D ziw actw a kompozytorów m uzycznych.
Jlajdcn by ł jednym z najspokojniejszych a r ty­

stów. Nie po trzebow ał on rozpalać wyobraźni 
Swojej w inem hi.szpA.isku m , ale jego spiritus fa-  
iniliaris całkiem innego b y ł  rodzaju. O w  duch 
domowy, siedzi ił w pierścieniu b ry lan to w y m , któ­
ry dostał od króla F ryderyka  Wielkiego. Gdy 
b ra ł  się on do k o m p o zy c j i , a myśli n  e hy ło  p o -  
teinu , p rzypisyw ał wtedy winę temu , ie  zapo­
mniał pierściiń w iozyć  na palec. Skoro tylko ten 
talizman zajął swe zw ykłe  miejsce, a oko kom ­
pozytora spotykało się z blaskiem okazałego b ry ­
lantu , zaraz jego duszę napełniało wysokie i p o ­
tężne natchnienie. Dla Gluka potrzeba było  m u ­
raw y  zielonej. Aby twórczą sw ą zdolność obudzić, 
to kazał oa lakę  zanieść fort-pian i przy sobie 
postawić butelkę wina szampańskiego, a rozgrze­
wany winem i ciepłem słonecznym , pisał w y ­
borne opery. Sarti wcale odmienni go trzymał się 
systtrnatu; w ólki i ciemny salon , słabo przez lam­
pę oświecony, do sklepu grobowego podobny, o -  
to jest czego on p ożąd a ł .  T am  dopiero wśród 
nocy, pomroką i cichością otoczony, uk łada ł p e ł ­
ne życia i świeżości arie. Cynaarelego postępo-

D onies ien ia
N ro  7188.

WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICY!
W SENACIE RZĄDZĄCYM

W olnego N iepodleg łego  i  ściśle N eutralnego  
iMiusla brakow a i  Jego Okręgu.

Podaje do powszechnej wiadomości, ź e  w 
myśl uchwały Senatu Rządzącego z dnia I I  b. 
m. i r. N. 400'..* ndbedzie się w biórach W y ­
działu w dniu 2 W rześnia r. b. o godziuie 11 
z  rana publiczna in minus licytacya, na wy­
puszczenie w przedsiębiorstwo odbudowania mo­
stu na rzece Białucha w Prądniku b ia łym , w 
drodze do Wilkowie wiodącej. Cena di* pier­
wszego' wywołania w kwoci" złotych polskich 
2714 groszy 6 naznacza s i ę , z dodaniem od 
gromad Ji.i pomocnych ciągłych 4 8 , pieszych 382; 
buduwa wykonaną być winna według kosztory­
su uchwalą na początku powołaną zatwierdzo­
nego ; ua radium  każdy z pretendentów złoży 
złotych polskid) 2 7 1. 0  innych warunkach w
biórach Wydziału w gndzieach kancelaryjnych 
wiadomość powzięta być może.

Kraków dnia 20  Siwpe ąj 1845 r.
Senator Prezydujący,

K O P F F .
Referendarz L. W olff.

N ro  3814.
TRYBUNAŁ 

Ifolnego N iepodległego i  scislc N eutralnego  
m ia sta  h ra k rw n  i  Jego Okręgu.

Z pow ody  wniesionego przez  Pr. Stanisła­
wa riosnowskiego i Teklę z Sosnowski h Nie- 
pokojczyrką do Trybunału żądania, o przyzna­
nie w |  częściach spadku majątku po Teressie 
Sosnowskiej matce ich pozostałego; Trybunał 
na zasadzie art. 12 ust. Hyp. z r. 1844, w zy ­

wanie by ło  wcale odmienne; kiedy chcia ożywić 
swego ducha , zawsze wprzód nim się w zią ł  do 
d z ie ła ,  czytał dziefa jednego z Ojców Kościoła. 
Saljrri i . J e k a ł  z pokojów i od xiążek , a szukał 
natchni.nia  wśród zgiełku; przebiegał ulice we 
wszystkich k ie iunkach ,  p rzeżuw ał zmarzłe owoce, 
a potem w raca ł  do gabinetu i ideę swoją na p a ­
pier przelewał. Per r Paer_) pisał Sardzina i A -  
cbilbsa żartu jąc  z przyjació łmi, ła jąc  s łu g i ,  kłi - 
cąc się z zoną  i bawiąc się z psem. Naoslatek 
Paizjello leżąc w pościeli , pisał sław ne opery  
N in a . i M ły n a rk a .  ______________ ~

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
O d dnia  24  do dnia  25  Sierpn iu .

W ys orki Józe f ,  Otto offieer ces. ros., O d rz y -  
wolski W incenty  ob., L as la t iuck i  J a n ,  M arkow­
ski J a n ,  z Polski; — Jański S e w e ry n , O strow ­
ska Elżbieta , z Galicji;  — Prengowski Augustyn, 
Strachowilz Jacek nr.,  Arco Ferdynand  hr., Ma­
jer K a r o l , 7. Pruss.

fi tyrclurh z Krakowa 
Grodzicki Jó ze f . , Dolasiński R udolf,  Kossick- 

F ra n c u z e k ,  Wodzicki Franciszek hr. ,  Burlakowski 
J a n ,  Wilkoszewski S tefan , do Polski; — Stroblum 
W alen ty , Rosen J u s ty n a ,  Działyńska Emilia hr.,  
Otto offieer ces. ros.,  do Galicyi; — W etzel Au­
gust , do Pruss.

Urzędowe.
wa wszystkich prawa do spadku po Teressic So- 
snowsLićj pozostałego mieć mogących, składa­
jącego się z summy a) 2680 z łp .  10 gr na 
kamienicy pod L. 399, w  Krakowi' zahypote- 
kowauej ; b) złp. 992 gr. 7 do dóbr Trzebinia 
odnoszącej s ię ;  c) funduszu Obligacji Kamery 
Nadwornej Gess. Austr. w Depozycie Cess. Król. 
Rządu Galicyi na rzecz massy X .  Benedykta 
Trzebińskiego, z łożonego, aby się w terminie 
trzech miesięcy do Trybunału zgłosili,. w p rz e ­
ciwnym bowiem razie spadek w mowie będą­
cy ,  obecnie zgłaszającym się sukccssorotp, przy- 
zuanym znstanie.

Kraków d. 8  Sierpnia 1845 r.
Sędzia Prezydujący,

J. C z e r n i c k i  .
(2r.)  Z . Sekretarza R. Behlewski.

Nro 15.143.
D y r e k c y a  p o l i c y i  

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iastu  brukow a i  Jego Okresu.

Podaje do powszechnej wiadomości f iż w 
Depozycie policyjnym .znajdują się trzy nitki 
korali i k rzyżyk  srebrny, od osoby podejrzanej 
odebrane, kloby się m. ui.il być ich właścicie­
lem winien się zgłosić w terminie prawnym 
po odbiór takowych.

Kraków duia 20  Sierpnia 1845 r .
Za Dyrektora Policyi 

K roebl.
Sekretarz D u ciłtow icz.

Doniesienie prywatne.
FT" Zaw ndomia się Szanowna Publiczność, 

iż od dnia 15 Sierpnia r .  b. o tw artą  została 
Ł aźn ia  parowa.


